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P,zoa kim i gdzie ma fiẹ użalić Poseł i De- ` 
Tra legat, o krzywdę publiczną dubius & 

ESS anxius hæreo. 

leżeli mieysce teraźnieyfzey Rady prezentuie 
ow dawny Polakow, żywy Rytrat Obrońcow OQyczy* 
zny, i miłością boni publici zagrzanych fynow ? ie- 
żeli w tym tu Świetnym Skonfederowanych Stanow 
Rzeczypofpolltey zgromadzeniu Delegacyinym ieś 
iefzcze dawna owa fławaych obrońcow powfzechne- 
go dubra ftrażuiąca perfpektywa , ne quid detrimenti 
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patiatur publicum,a longe profpitiunt $ vigilant anti- 
patres, będzie zapewne zażalenie Poselfkie publico 
wdzięczne i przyiemne, ale nchoway Boże, żeby nie 
było to mieysce dla fprawiedliwości poświęcone, ale 
tylko w iftocie famey ślepe famowładney fortuny 
koło, nie za fprawiedliwością , lecz za namiętnością 
prywaty i łakomftwa , losy bogaćtw obracaiące , na - 
którą niegdyś: wielce zadumiany urzewniał Poeta: 
o! fortuna fallax quam variabilis , juftos illa viros 
pauperie gravat, injuftos eadem divitijs beat! trzeba 
by mi fię w mówieniu zaftanowić. > | 

Lecz widzę, że iefzcze i w tey Swietney Radzie 
nafzey, Prisci Senatus, & Equeftris Ordinis flawnych 
miłośnikow powfzechnego dobra i kraiowego łudu 
obrońcow, są i znayduią fię nie odrodni potomkowie. 

A więc w zaufaniu mówię śmiało, niechay iako 
chce taż fama na prawdę mówiących ślepe oney lo- 
fy naganiaiących frośoio fortuna, prawdę mówić na- 
leży i ieft mi koniecznością. 

-. Czylić fię to nie fiało ? czego nigdy w przemia- 
nie tylu wieków nie doznała Oyczyzna, aż do tey 
krytyczaey czafow teraźrieyfzych pory, podobnie 
iako niegdyś lud wybrany od Boga narzekał Izrael- 
fki; Nunquam res talis fata eft in Izrael ab eo die, 
in quo exiverunt Patres Noftri ex Egyptot 

A wfzakże nie naten koniec mufem Potencyi 
Sąfiedzkich z rąk Królewfkich odebrano zafłużonym 
a difiributiva gratia należące dary bogałtw Rzeczy- 
pofpelitey , ażeby pofzły na obłow, tym, ktorzy tył- 
ko de bona fortuna ślepey pilnuią Bogini. 

Czyliż to ieft fprawiedliwość gdy inż actualiter 
włożony, haracz na wfzyfikie dobra Królewfkie , 
Ziemfkie i Duchowne nieznośnych Dymow, Stem- 
plowanego Papieru, Solowego Podatku, i innych 
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tym podobnych, a to fzczegulnie dla zafzezytu ko. 
„niecznie potrzebnego Lufiru, Berła i Maieftatu, a 
"oraz znacznieyfzey pomnożenia liczby Woyfka, ni- 
Żeli dotąd była, i wypłacenia długow od Rzeczypo- 
fpolitey winnych. 

I gdy Narodowi zoftawiono przecięż nadzieię 
pociefzenia w zafmuceniu , daiąc tytuł przemianie 
Staroftw Krolewfkich in Emphiteufim Cenfualem, że 
te będą flużyły ad levamen ciężaru Podatkow. A toż 
„doznajemy teraz fkutkow wyrwania Staroftw de ma- 
nibus Regnantium. 

Zgorfzyła fałszywa interpretacya Hiftoryi dą- 
wney koyności Królow Polfkich i Rzpltey obracanią 
bogaltw na różne Imiona i Familie. 

A wfzakże,ciż dawni Antenaci gorliwi pro P2- 
tria fua Haeroes, nieraz krwią nieprzyiacielfką i wraz 
fwoią włafną zwycięfkie zrumieniwfzy place, ftu- 
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norem w nadgrodę fwey dzielności. A my teiaźniey= 
fi Potomkowie ,-chociaż z przynaglenia i nie z do- 
brey woli oddawfzy Potencyom nayżyznieyfze i 
naybogatf(ze Prowincye Króleftwa, udziałąwfzy po- 
trzebne niby, ale po upłynionym czafie ratunku, nie 
znośne na pozoftsłą ubogą Część Pańftw Rzpltey 
Podatki, ffowem mowiąc przez zadawnioną prywatę, 
niezgodę i łakómftwo, Imienia Polfkiego dobrą nie- 
gdyś Reputacią wraz z Prowincyami utraciwfzy, 
właśnie niby iacy Bohatyrowie, takim czołem i z ta- 
ką Śmiałością , iak gdybyśmy męftwem fwoim i 
roftropnością nadzwyczayney Rady fto 1 drugie mił 
K miu Nieprzyiacielfkiego zawoiowawfzy, do Pańftw 
Rzpltey przyłączyli, też fame Staroftwa świeżo Pra- 
wem wieczyftym pro publico ofiarowane, przemy- 
ślnym fposobem pod pozorem zafług w Rzeczypofpo- 
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fitey w nadgrodę oderwać i fobie przywłafzczyć ufi- 
łuiemy, a na ten koniec Proiekta działamy, i mimo 
zafzłe iuż Prawo, in pernitiem ubogich ludzi a" 
mać zamyślamy. 

A zatym ieżeliby iefzcze w Delegacyi, a bat- 
dziey w miebefpiecznieyfzey Subdelegacyi po połu- 
dniowey chciano,co w tey materyi Moliri © tentare, 
folenną zanofzę proteftacyą i zapewne de nullitate 

tych wfzyftkich niegodziwości iako Poseł i Delegat 
manifeftować fię będę coram Adtis authenticis Regni, 
iż nie na ten żałośny koniec Gonftituti byliśmy Pies 
nipotentiarii, lecz uwnieyfzaiąc okropne na Rzecze 
pofpolitą przypadki, ad trudanda publica, non privata 
negotia» A więc doprafzam fię o przy ftapienie ad 
aadem cońtinuanda pws negotia. : 


